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Rola papiestwa w  stosunku do Polski.
sK Wysługiwanie sit rządom laborciym. . | 3
Wyrok w praceste Hraktiuskim uprawoimęnlon>.

Sąd Nstjwyżsey odrzucił zażalenie niewalności.
WARSZAWA 28. 11. Zażalenie nieważno- Opinja oubliczna przyjęła to orzeczenie 

śd , zgłoszone Jprzez prokuratora z powodu wy- głęb okiem zadowoleniem. • 
noku w1 procesie o wypadki listopadowe 1U23 w Uwolnienie bojowników o praworządność 
Krakowie, zostało przez Sąd1 Najwyższy odrzu'-! demokrację jest równocześnie ostatecznein po

n m posiedzeniu i uchwaliło, aby na znak ża
łoby dziś nie odoywać zebrania. Zapowiedziane 
na dziś i ,utro w poselstwie austriarkiem przy
jęcia dla korpusu dyplomatycznego, zostały od
lane. OdWolanto też wszystkie inne przyjęcia 

i urzędowe. Żałona pociągnie za sobą udWolarue 
i j wszelkich batów, Atebnań i widowisk teatr,al-

cone. Wi len s#lx>sób wyrok sądu przysięgłych, j tępieniem rządów reakcyjnej mat)i. 
UWainiający oskarżonych, sljat się prawomocny, j —■::: —

- ;

Prasa tftftK ka  n jnswsteniu w Kafdysfaitte.
.‘AOSKWA, 28. 2. (Pat.). „Izwiestja“ oma

wiając ostotme wjypauki w Turcji, stoją pa sta
nowisku. żt zb|rojne (powstanie Kuraów przeciw 
rządowi obecnemu, k.erowan^ jest myślą spara- 
liżowan a zamiaru Turcji przeprowadzenia w 
Mossulii plebiscytu. Chwila obęcna jako okres 
sepji Rady Ligi Narodów została wybrana spe
cjale e dja demo.ibtirącji politycznej przeciw TfurJ 
;ji, aby wykazać, że mety lko niie należy miesz- 
/ajac/jch ' rejon e rriossulskim Kumów1 wcielać 
io Turcji, lecz przeciwnie, trzeoa będących o- 

becnie obywatelami tureckimi Kurdów przyłą
czyć do Mossulu. P.rąsa sowiecka n,awołr,e rząd 
turecki dio użycia wszelkich środków aby , a- 
ma^h reakcji zdusić, gd!yż ruch den może po- 
nownie wtrącic Turcję w jarzmo sułtanatu.

Franuja upiera Turcią.
' ' ARVŻ, 28. 2. (Pat.). N,a prośbę rządU an- 

górskiego zezwolił rząd francuski na przejście

wzdłuż północnej granicy Sy r ji wojsk iurcckćh, 
mających stłumić powstanie Kurdów.

'  rzvc7 *hy u iw to iita
WARSZAWA. 28. 2. (AW). „Gaz. Wąrsz “

nyćh.
BERLIN. 23. 2. (PaL). Wolff. Wiaaomość 

o śmierci prezydenta Ebertha Wywołała w1 ca
łym Berlinie przygnębiające wrażenie. Przed
stawienia zostały odwołane. Giełda tyra  nie
czynna. Z wi- iii budyń ów pry watnych ’ i pu
blicznych powiewają flagi żałobne.

Zynli i - i s l i l i l n i t t  U iA r t w
1 !BER jlIN, 2S.'2 . (Pat.). zmarły prezydent

Rzeszy Fryderyk , Eberth urodził się dma 4. 
lutego 18/1. W r. 1 903 zajmuje stanowisko re

na podstawie wywiadu z posiem tureckim w l f kT 3 ”2 * Ś 2 2 ?
Warszy ie, don si. 5  genezą ruciu kur tyj Aue-i tu^ ! «*  sek.etar; m .Związków 

’ - . . . robotniczych, a od r 1°05 /es+ członkiem zarzą
du nieniierkiej p-a~tji soCjalno demokratycznej, ago jest ; wprowadzenie niektórych reform, u 

chwalonyich przez Zgromadzenie Naród, w An
gorze. Ni które czynniki uczuły się dotknięte1 
zan knięciem .eliąijnyyjch szkół muzułmańskich j 
Uiiifikacją szkolnictwa. Przyu.idjca niechętnych 
Sata próbuje grac na strunie uczuć religijnych 
ludności. Poseł zaprzecza jakoby powstańcy za 
jęli Dirrtekir. O przywróceniu Kalifatu mowy 
być nie może. Agitacja sowiecka nie grała tu 
również ż, idnej roli. Poseł wyraził nadzieję, że 
powstanie kurdyjskie wkrótce będż.e zgnte 
ci one.

Zgon prezydenta Niemiec Ebertha. - *
BERLIN, 2o. 2. (Pat.). Dzisiaj o gudeimt wywołaną z powodu śmierci -prezydenlta i roz- 

id.15 zmarł tu't,ai Prezydent Rzeszy niemieckiej st(rzygnąć, czy kanicltrz Luther ma dalej zastę- 
Ebeirth nie ^Oiizysuawsz; przytomnbści. .W -cza- piowac prezydenta i czy Reichstag na podstawie
*ie zgonu była obecn-a żona prezydenta, zięć 
Dr. Jzenike, orąz podsekretarz staniu Dr. Meiss
ner.

BERLIN, 28. 2. (Pat.) pogorszenie staniu 
zdrowia prezydenta Ebortha nastąpiło około 
godz. 4 rano. Lekarz dyżurny zauważył o tej 
porze niepokój. u; prezydenta. Wezwany do ło
ża chorego jprof. Bier, stwierdził o god'z. -5'.30 
pano znączne pogorszenie i. wezwał członków 
i oaziny prezydenta, oraz podsekretarza stanu 
Meissnera. Zapalenie otrzewnej oddziałało źle 
na czynności serca. O godz. 8 paqent zapadł 
w sen i  zmayj, nie cbudziwszy się.

Parlament mufce śmierci Ebertha.
BERi IN, 28. 2. (Rat.). Dziś odbędzie się 

RaUa gabinetowa, która ma omówić sytuację,

puragr. 51. konstytucji Rzeszy ma zadecydować 
o zastępstwie. Reicnstag zbierze się w ponie 
działek.

Żataba naradow?i
BERLIN, 28. 2. (Pat.). Na wiadomość o 

śmierci prezydenta Eberth,a wywieszonio natych
miast na wszystkich gma;clia;ch -rządowych dagi 
żałobne. Najpierw ukazała się flaga żałobne, * 
spuszczona do połowy masztu, na domie p-rezy 
centa, później na gmachu, kanclerza Rzeszy i 
na wszystkie.,, innych gmachach rządowych. — 
Około' południa wywieszono na Wielu domach 
prywatnych czarno-czerwono-złote chorągwie, o 
winięte czarną krępą. Gdy wiadomość o śmierci 
prezydenta otrzymano na giełdzie, piezydjum 
giełdy zebrało się natvcnmias1 na nadżwyozaj-

zarazem pi^ewodniczącyn centralnego zrzesze
nia młodzieży rękodzielniczej. Od r. 1900 d'o 
1906 był członkiem zarządu m. Bremy.. jaao 
poseł wchodzi dó parlamcnht Rzesz:1 w r. 1912, 
a w następn-ym noku wybrany zostaf przewodni
czącym partji socjalno demokratyczne), zaś w r. 
1916 przewodniczącym frakcji parlamentarnej te
go stronnictwa Dn.a 9. lutego 1918 powołany 
został na stanowisko kanclerza Rzeszy i prze
wodni czącego RadV delegatowi ludowych. Pre
zydentem Rzeszy wybrany został dnia IB. lir 
lego 1919.

Ulyhir n iw ifi p r is riiiłi.
BERLIN, 28. 2. (Pat.) „Beri. Ztg am Mit- 

tag“ donosi, że wybór nowCgo prezydlenta Rze
szy w drodze głosowania całej ludności oaństwa 
będzie musiał się odb\rć już w ciągu najbliż
szych tygoan1. Jak wiadomo art. 41 konstytucji 
Rzeszy przewiduje, 'że prezydenta wybiera cały 
naród niemiecki na okres 7-letni.

Kondolmcli ;Hdn N tu li l*
WARSZAWA 28. 2. (tcl. wł.). Poseł Rze

czypospolito] w  Berlinie złożył rządowi niemiec
kiemu kondolentje z powodu śmielrci prezydenta 
Ebertha

Rząd smuIcckS na tuileglaturzu
MOSKWA, !2S. 2. <Pat.). Na trzecią stóję 

Czika S. S. S. R. wyjechlajr z Moskwy dó Tyflisu 
prawie cały rząd sowieck,. W czasie nieobecno
ści Cziczerina, który udSał się dó Tyflisu, kiero
wać będzf ł komisarjateni dla spraw zagranicz
nych Litwinow.
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WalUa przeciw pokc;ow św ata.
Dziwne rzeczy dzieją się na arenie między- 

naiodówoj. Cały świat Wpatrzony jest w Paryż 
i Londyn, gadzie się od lat ważą losy pokoju, 
zasłuchany iest w słowa mocnych i umocnio
nych m,zez swe rządy mężów stanu, któi zy 
mają zabezpieczyć ludziom pokój, otrząsnąć spo
łeczeństwa, i rządy od1 grozy wojny.

Równocześnie z targami — bo ti udtio to 
inaczej njazwać — których (przedmiotem jest u- 
kład mający zagwarantować państwom pokój 
) bezpieczeństwo na terenie Ligi Naiodów to-' 
czą się naraay nad! powszechnea. rozbrojeniem. 
Powszechne fu zbrój ci . c  byłoby przei e najpew 
niejszą, najbardziej lięzaw >dną gwarancja po-1 
kojoL W * *  -

Ale me o tern jeszcze się mówi.
Natazie mówi się o ograniczeniu zbrojeń 

i o polrzebie kontroli stanu uzbrojenia w po 
szczególnych państwaoh. W każdym razie jest j  

to ważny krok w dirodze ku pokojowi. W o~ 
statnich dniach komisja koordynacyjna przyjęła 
do wiadomości rezolucje komitetu doradczego 
Ligi Narodów w sprawie prjwatnego wyrobu: 
broni i materjałów wojennych, oraz w sprawie 
statystyki fabrykacji bjroni, amunicji : materia
łów wojennych.

W  rezolucji komitetu doradczego powie 
uziano m. irt, że każde państwo pod własną 
odpowiedzialnością winno prowadzić nadzór 
nad1 fabrykacją prywatna broni i materjałów 
wojennych. Zastrzeżenie tt. ma na celu unie
możliwienie takim państwom,'jak up. Niemcy, 
..tolerowania" wyrobu broni przez tajnwch fa
brykantów. co jest równoznaczne z gromadze
niem narzędzi wojennych na... wszelki wypa
dek.

I gdy tak mniej lub więcej szczerze pracuje 
się na terenie między narodowym na rzecz po
koju, jik  bomba wpada do Ligi Narodów pro
test zjednoczonych właścicieli prywatnych fa

bryk broni Anglji, Francji, Belgii, Hiszpan ji 
i Włoch. " ... "

Przeciw czemu protestują ci pokrzywdzeni 
panowie ?

Oto protestują oni przeciw pozbawieniu ich 
możności dalszej fabrykacji broni na rzecz armji.

Pod oołuanym pozorem, że państwa, jak 
Niemcy lub Stany Zjednoczone bez ograniczeń 
(? )  mogą wyrabiać biroń, co rzekomo ma nieść 
światu niebezpieczeństwo wojny, ci zjednoczeni 
przyjaciele rzemiosła wojennego chcą odzyskać 
wymykającą się im z rąk swobodę wyrobi bro
ni w takich -loścnich, jaka m odpowiada.

W okresie wielkiej wmny nie były pozba
wione słuszności twierdzenia że głównym 
sprawcą wojny obok Wilhelma był przyjaciel 
jego Kmpp. Krupp wyrabiał broń. a jego ma
gazyny dusi ły się cid n>admia~u nagromadzonych 
materiałów wojennych. Trzeba było wojny, aby 
materjały te zostały zużytkowane i aby Krupp 
powiększył swój olbrzymi majątek.

I wojna przyszła. Zjednoczeni fabrykanci 
potwornego pzlmiośla, jakim jest wyrób śmiet 
ciunosnej >roni, więcej dziś ,robią dla podtrzy 
mama nastroiów wojennych, aniżeli wojownicze 
Niemcy lub 1 isja. Świat, który ledwo odetchnął 
po krwawych latach, dziś jest niepokojony pro
testami przemysłowców wojennych, którym woj
na iest potrzebna jedynie ulatego, że warsztaty 
>.ch by stanęły, gdyby utracili zbyt na swój 
produkt. W, czasie wojny różne fabryki pracu
jące spokojnie i twórczo, przekształciły się w 
fabryki broni. Pracując masowo, a wyzyskując 
przytem tysiące robotników, zdobyli fabrykanci 
hroni magnackie fortuny i dlatego o zakończe
niu wojnjy tnyśleć nie chcieli,

A dziś, nie chcąc się pogodzić z ogólniemi 
dążnościami ku pokojowi, wysuwają straszaki 
wojennie, aby n1 en, przekreślić mozolnie skon- 
struuwjny f/ilan powszechnego r<>zo.rojema.

Wśród swiarów i targów o pakty proto
koły o gwarancję pomocy w razie niebezpieczeń 
stwa tym i  owym sąsiadom mali lódzU. pra
gnący zbywać swój towar, urzerr./caią na te
renie mięazynarooowym ideę wielkiej wojny 

jak Wilhelm i Krupp.

Podbój powietrza.
50 mil w ciągu g u t i^ J^ ś r o d  burzy i deszczu,

' '  '  - C r  -

Z Nowego Yorku dóuoszą : Statek sterowy 
„Los- Angeles" systemu Zeppelina- uHOuCzyt 
swą .podróż naw  yspy Bermuda. Pras,' ajmery- 
kańskal i znawcy wyrażają z powodu Wyników 
tego lotu żywe zadowolenie. Lot ten Wykazał 
że najgorsza p og el n'ie_możc być dla niego 
przeszkodą ’ '

L<js Angeles" powrócił z wysp Bermu-da db 
Lakehurst w przeciągu 31 godzin lotu. Pogo
da była tał niekorzystna, że kapitan Stael mu
siał przesiać telefon redjow * do Lakehurst z 
zapytaniem o dirogę, ponieważ gęstła mgła utru
dniała orjentację. Statek odbył całą podróż 
■karć i buirzv i’ deszczu, fugelatując przeciętnie 
50 mil w ciągu godziny

Adhiirał .Moffelf po powrocie db Waszyng
tonu wypowiedział kilka uwag c  locie Zeppeli
na rtó wyspy Bermuda. Twierdzi on że statek 
tego typu dla się śu etnie Użyć db celów han
dlowych i ż« w nićdłuirim czasie statki -Dowie
trzne będą odbywały regularne loty między kon
tynentami.

W najbliższych dniach „Los Angeles" po
dejmie nowa [podfrói n'a wyspy Bermuda, przy 
czen »pod'ziewają i .ę, że przestrzeń tę przeleci 
w ciągu 20 rodzin. W  marcu jest pJanbwany 
lot tego statku db PoTTpriieo a w kwietniu1 do 
Panamy. W lecJe statek ten oolzędzie lot do 
Anglji. -  1
■ P i M M m M M H N M p  nuuwiMU

InglBiika narfja rabufnlma sHceiifaiii prir 
fahtfl genewski . '

j LONDYN. 27. lutego. (Pat). Keuter. Komitet wy
konawczy part;i robotniczej i sekretariat g n erah r 
kongresu związków zawodowych przyjął wspólną re
zolucję akceptującą protokół penewski - i '■ rprzeciwia- 
j% ą się zastąpieniu go Iprzez nrzyniierzc z gwaran
cjami wojskowemu w jakiejkolwiek lormie

YV £S OUYOT.

Na iawfT. osłiarżcnycli..
We wszystkich trybunałach, we wszystkich 

izbach sądowych, we wszystkich sądach wojen
nych. wszedzie we Francji (i nie tylko we 
Francji) — gdzie skazują kogo  w imię porząd
ku, w imię rodziny, w imię własności, religji, 
mq, alności jpUblicznei, ponad1 sędżią, patrząc na 
niego, znajduje sie Krucyfiks.

Zaiste, gdy sędzia zasiada ra  swym trybu
nale, gdy podnbsząc wzrok, spotyka się z tern 
spojrzeniem, powinien mieć pdwne wątpliwości 
i chwilę zastanowienia; bo' ma przed sobą 
dziewiętnaście stuleci, wołających na Kauasza, 
na Piłata, n(a sprawiedliwość lu|d'zką. „Możesz 
się pomylić. . o ty, skazując innógc, możesz 
byc y.nowiajcą! Wyobraź sobie, że ci pirzypro- 
j  adzaią Jezusa rniędy dwoma żanzdarmami — 
me, bez wątpienia, ty go me ukrzyżujesz; ale 
ty zastosujesz db niego cały szereg artykułów 
kodeksu karnego, któpre razem skażą go na do
żywotnie więzieniie".

A więc, sędzio! Siedzisz na swym trybu 
uale! Pytaj Jezusa!

— Nazwisko piańskie? 
ti — Jezus Nazareński.

— Profesja pańska?
— Mesjasz
—- Oskarżony! Proszę się zachowywać 

przyzw olić i pozostawić te głupstwa dla głup
ców, których pan masz w swym orszaku. Przy
znajesz się pan, żeś głosił proroctwa ?

— Tak
— iMbjrze. AjrLyktui Ą79 kodeksu karnego: 

15 tranków grzywny.

— Dowiedziono, żeś pian urządzał niedo
zwolone zehrania publiczne, żeś pan założył 
niedozwolone towarzystwo: rok więzienia.

— Ale to nie wszystko jeszcze. Urządzałeś 
pan buntownicze zbiegowiska; na podstawie 
prawia z diiia 7, czerwca roku 1848 skazuje pana 
tylfo na sześć mi sięcy więzienia, ale być mo
że, że poYłinlenćś pan za to być skazany na 
10 lat.

— Nie zaprzeczysz pan.' żeś się dopuszczał 
różnych wuchrzeń, zmierzających db zakłócenia 
pokoju publicznego. Według prawa z dnia 27. 
lutego roku 1858: dwa lata więzienia.

— Włóczęgostwo pańskie jest stwierdzo
ne. Anykuł 71: sześć miesięcy więzienia i 10 
lat dozoru colicyjneg .

— Nie zaprzeczysz par że w czasie pań
skiego wiazdu db Jerozolimy banda p'ańska 
wydawała okrzyki buntownicze na pańską cześć 
a pan nie tylkoś temu nie przeszkadzał, ale 
eszczt- db tego zachęcał. Podług artykułu 8 

prawa z 25. marca roku 1822: dwa lata więzie
nia.

— Nie zaprzeczysz pan, żeś zdolny db pra
cy* a 'ebcałeś publicznie. Podług art. 275 : dwa 
lata więzienia.

— Wzy wiałeś pan niejednokrotnie obywateli 
do nienawiści pogardy przeciwko innym odby- 
watetom, jak to poświadlczają świadek Łukasz 
'XVI, 1 0 - 2 5 ;  VI, 24 -  25; XII 49 -  52) i 
świadek Mateusz w kilku miejscach. Według 
ort. 7 prawa z dnia 11. sierpnia roku 1858: 
dWa lata więzień'a.

— Szydziłeś pan z ireligji, uznanej przez 
państwo. Artykuł 1 prawa z dnia 25. marca 
n  1822: pięć lat Więzienia

— Sługi kościoła nazwałeś pan' „grona 
mi pobielanymi" więc ich obraziłeś. A rt i. pra 
w a z dnia 11. sierpnia r. 1848: dWn lata wię
zienia.

— Napadałeś pan na własność, boś po 
wiedział. „Sprzeda, wszystko co masz. rozdaj 
między Ubogich (iak poświadcza świadek Ma 
tepsz IX 21 — 2 4 ); biada wam bogacze, bo 
będziecie jęczeć i płakać (jak poświadcza świar 
dek Łukasz, XVI, 10 — 25 etc. -te.) Trzeba 
naśladować ptaki niebieskie. któr~ nie sieją a 
zbierają; Bóg je żvwi. on i twas Żywić będzie" 
etc Art 3. prawa z dhia 11. sierpnia 1848-

trzy lata więzienia.
— Zaczepiałeś pan p*-awa rodziny, boś po

wiedział : „W przyszłości w każdym domu z 
pięciu osób będzie trzech przeciw dwOm, a 
dWóch przeciw trzem .. opuść ojca swego : mfat- 
kę swoją, żonę swoijąi i dzied swoje i t .  d l" \rt. 
3 prawa z dhia 11 sierpnia r. 184o: trzy lata 
więzienia.

— Nareszcie broniłeś pan czynów, uzna
wanych za zbrodnię, boś powiedział .Nie ja 
plrzyszedłem na ziemię. iaby przynieść pokój, lecz 
miecz", jak to poświadcza Śwlodbk MateUsz 
(X. 34 — 35), a kilkakrotnie wypowiedziałeś 
pan groźby przeciwko miastom: „Biadia ci Cho- 
razinie! Biana ci Betsaibo1"  etc. Art. 3. pra- 
wai z dhia 27. liipwa r. 1849 dwa lata więzienia.

! Zrzekam się dalszego wyliczania, Mo
żesz pan ndbjść, bb przestępstwa, których1 pa- 
np dowiddfeiono pomijając te, których ściśle nfe 
określono, pociągają dla pana za soba więcej 
lat więzień '(a, niż możesz żyć.

— ŹandgiTOi odprowadźcie oskarżUifego!



Nr. 50 „DZIENNIK LUDOWY" 3

Nd marginesie kón
W cią^u wi eto wuJu - w ^ o  swego bytu 

prz^a j  "orolorehi Polska potoKami krwi ikupy- 
wał t zaszczyt nazywania s it ,,p.rzedniui zeru 
thrześajaiistwa. I rzeczywiście była tern przed- 
przedbrtsrżSft; broniąc chrzęścijańsiwa' i Europy 
zul-ewem rDtęgi turecko tatarskiej. Od dawna. 
Dług zaciągnięty wubec Polski przez Europę 
i  ptizez. Rzyftl — nie został nigdy spłacony 
Pi żócrft nie, Rzym szedł zawisze wbrew najżywo- 
miejszym jej inte„ esom.

Dinipieżny zakon! krzyżacki, który przez 
trzy stidocb ógtiiim i mieczem njs/czył kraje 
tTowianskie, znajdował zawsze pomoc i popar
t e  l Rzymu, który wydav’ał wy roki na korzyść 
fcrw&wyich 'ffihięWftjRr- rytOerzy.

fb  samo działo się i później, kiedy Rzym 
ulegajac potężnemu niaówczas cera '•stwu nie
mieckiemu; i działając w myśl jego interesów, 
prowokował1 Ptlskę do wójen z Turcją, następ
stwem czego bvło ciągle pustoszenie wielkiej 
połaci kraju przez najeźdźców, klęski pod War
nią i Ceuurą. Fantastyczna idea nawrócenia Mo- 
śkwy rm katolicyzm, propagowana prze/, lega
ta papieskiego Pbssewina, przeszkodziła Polsce 
do ubezwtoolnicnia Rosji.

Jezuici, ta największa podpora papiestwa 
złowroga zapisał się w jdziejach historji polskiej, 
oni to przeszkodzili osadzeniu na tronie mosk to
mskim Władysława IV.. nie dopuszczając w 
fen sposób do unji polsko- rosyjskiej.

JezitKJ 'zaszczepili w Polsce fanatyzm -i re
ligijny, który wj wołał prześladowania inno
wierców, oo dało powód do mieszania się sąsia
dów ido naszych spraw wewnętrznych, doprowa
dzając ostatecznie do rozbioru kraju jezui 
jako K ierow nicy  szkół zciemorali/owali młodzież 
polską

Polityka Rzymu, pchnęła Sobieskiego pod 
Wiedeń, by ratować AuStrję, która później w 
dowód; Wdzięczności n,a sipółkę z sąsiadami roz
szarpała kraj.

Polską i pp tern wiernie spełniała swe obo
wiązki względem Rzynru i religji katolickiej.

Ziemia je przesiąkniętą krwią bojowników 
za wiarę stała się jednym, wielkim telikwia- 
rzera. - - - - - -  .

Jak za to Polsce wywdzięczył się R/ym ?
W  naicięższyf h jej "kwil ach aut jedno słowo 

protestu; a n i jedbo słów-' otuchy nie wyszło 
z Rzymu.

Rzym ściągał z b itn e g o  kraju setki tysięcy 
swiętopiietrza, nawołując równocześnie naród 
polski dO uległości względem zaborców.

Polityko Rzymu w stosunku do Polski u- 
larzmionej, nawoływanie do bezwzględnej ule
głości wobec najeźdźców wyn rodowi!o nasze

0 przemysł
4 1 - --

Od szeregu lat walczymy o uruchomienie 
przemysłu bućtowlanegt i jak widać bez skutku.

Przyczyna bezskuteczności tej walki leży 
pTzedewszyslkiem w tern, że przemysł budowla
ny wymagfc kredytu nisko oprocentowanego i 
długoterminowego, a takiego kredytu brak.

1 fruga przyczyna, to specjalny charakter 
lego ,przemysłu. Nie ma on i nie może mieć 
organizacji podobnej, jak np. przemysł meta
lowy, włóknisty, njaftow'y i tym podobne. A nie 
.naiąc takiej organizacji, nie mógł przez swoją 
działalność i wpływy, Wydóbyć ze skarbu pań
stwa takiej pomocy, jak tamta.

Mimo jednak te przyczyny bardzo poważne, 
gdyby było należyte zrozumienie w rządzie sa
mym, jak ogromne znaczenie dla całokształtu 
tycia gospodarczego ma przemysł budowlany, 
byłby rząd1 umiał wykorzystać w czasie inflacji 
konjunkturę mogło było w Polsce pracować 
o mil jon rąk więcei, niż pracowało i nie byli
byśmy stal- wobec tak katastrofalnej sytuacji 
z powodu braku mieszkań, jak obecnie stoimy.

Piszemy to tem śmielej, że widzimy, jak 
innie kraje, njjx Niemcy, w cza5:e inflacji poLuidó- 
wały całe miasta nowe i rozbudowały stare.

Ten raomeni przeoczono i Chodzi teraz ° to, 
by z okaz" pożyczki amerykańskiej nie prze
oczono drugiego.

Przemysł budowlany ma puzedewn/ysikiem

kordatu z Rzymem.
OUchovdeństwo, które stało się zwyczajną czar
ną międzynarodówką nie cofającą się nawet 
przed rzemiosłem szpiegowania (lata 1903 
1906).

Prawda, że mieliśmy także księży męczen
ników, którzy śmiercią okupili swą miłość lu
du i ziem* rodzinnej — jak Ściegienny, Iszora, 
Ziemacki, — którzy dążyli do radykalnego 
przekształcenia stosunków socjalnych nie cofa 
jąc się nawet przed i ewolucją społeczną ale 
to są wyjątki.

Natomiast licznie występują typy karjero- 
wiczów i sprzedawczyków sprawy narouowej, 
jak arcybiskup Popiel, biskup Zwierowicz i 
słynni) swego czasu wróg socja.iistów, a wierny 
przyjaciel Moskwy, biskup Łosiński,

Oni tc nie zawahali się wprowadzić wbrew 
przepisom kanonicznym, ale za to dla przypo
dobania się Moskwie przysięgi w języku rosyj
skim.

Oni tc tamowali oświatę, wyklinając- czy
telników „Zarania" chłopskiego, lub „Robo
tnika" występując wrogo nawet przeciw' endeo 
kiej i klerykalnej Macierzy, polskiej (biskup 
Zdzirowiecki)

Gdzie był Rzym, kiedy w Krożach na Li
twie, dzikie kozactwo mordowało lud polski, 
modlący się w kościele ? Czy wyszło shantąd 
choć jedno- słowo protestu i  Nie — ale Rzym 
na rozkaz Petersburga kazał wprowadzić język 
rosyjski do nabożeństw w kościołach katolic
kich

Kiedy w Rzymie dwadzieścia kilka lat temU 
budowano kościół jubileuszowy na cześć pa
piestwa, umieszczano w nim herby wszystkich 
państw, nawet największych wrogóv katolicy
zmu jak Rosji i Prus, lecz herbu Polski, tej 
męczennicy za sprawę wiary i kościoła tam 
nie było... któżby się hczył z narodem niewolni
ków? A gdy poetka Mar ja Konopnicka oęlWąży- 
ła się w wierszu „Ojcowie Zmartwychwstańcy" 
napiętnować ten postępek. Rzym ją W',tdął.

Podczas wojnv iŚAuafowej duchowieństwo 
po'skie w  trzech zaborach błogosławiło rze
sze polskie idące na rzeź bratobójczą.

A kiedy wielkie narody świata stawiały 
postulat niepodległości polskiej, Rzym nie p- 
śmiolil się go podnieść lecz proponował .roz
strzygnięcie sprawy polskiej według uznania naj
większych jej wrogów — i jakby na ironię po
stawił ją na rów .lii z sprawą Armenji.

Tak wygladała do ostatnich czasów opieka 
Rzymu nad krajem, któriy przez wieki całe stal 
z mieczem Wyciągniętym na straży katolicyzmu 
i o-apiestwa.

________ re na; . n - U; -  o

budowlany.
ogromne znaczenie dla byłego zaboru aUstrja<- 
kiego, gazie wobec braku innego, ten <>dlgrvwał 
ogromną rolę. i

Posłow i z miast tej dzielnicy mało sobie 
z tejgo imbili, poszli pod komend^ stronnictw z 
przewagą innych dzielnic i nietylko nic nie! 
pomagali, ale przeciwdziałali każdej akcji w tej 
dziedzinie.

Obecnie dopięto, kiedy widać jasno, jak 
na dłoni, jak ogromną rolę przemysł budowlany 
odgrywał, kiedy z powodu jego hraku, brakuje 
i w Polsce konsumenta — dopiero teraz rząd 
traktuje tę rzecz poważniej. Niepokoją nas je 
anak już pierwsze kroki rządu w tej sprawie. 
Bo oto na konferencji ostatniej, w której brali 
udział przedstawiciele miast, przemysłu, finanr 
sów j . posłowie — pan premier Grabski, zaga
jając zebranie, nie postawił zebranym jakiegoś 
konkretnego planu rządu, koło którego mogłaby 
się toczyć dyskusja, ale tylko ogólnikowo za
znaczył wolę. rządu poparcia finansowego prze
mysłu budowlanego.

Widzimy w tym fakcie duże niebezpieczeń
stwo, wobec bądźoobc dź ograniczonych środ
ków, a te Użyte źle, mogą nie dać oczekiwanego 
efektu:

Dlatego piszący te słowa z naciskiem pod- 
kieślił tę ujemną stronę Konferencji i zapytał 
o plany rządu.

' Wówczas dopiero p. wemier oświadczył 
że w zasadzie stoi na stanowisku obowiązującej 
ustawy o „rozbudowie miast", musi ją jednak 
y,gmntjwn zmuwtebjowuć Niestety projektu 
noweli nie pa zedstowif, a mamy dużo powodów 
dojobaw. » y  w grunt-owrtoj zmianie nie utopił 
żasad ustawy, Które jedynie gwarantują skutecz
ność zamierzeń. j

Delegaci Lwuva wiceprezydenci pp. Stahl 
i Schleiche:', zwłaszcza octatni, z gruntowną, 
znajomością sorawy, bronił Us1 sw> o rozbu
dowie.

Pod tym naciski en n jrząd! zapowiedział, że 
projekt noweli do d!rt 7 wejdzie do Sejmr

W Sejmie dołożymy wszystk.ch starań, aby 
nowęle załatwić szybko |i iL j  óópow'id'ala ce
lowi.

Cncemy ,ednak zwrócić dziś Uwagę szero 
k.emu ogółowi i kiasif robotniczej na tę sora 
wę. W >eii.ii° znajdzie się bowiein dieść czynni
ków, które mając swoje interesy, bronić tób 
będą w ten sposób, aby nie dopuścić do wyko
nań.'a ustawy, którą zobowiążą rząd' dó dużych 
świadczeń ze strony ukarbu

Wiceminister Klarrtór oświadczył bowiem, 
że rząd zamierza diać około sto mil jon ów zło
tych, to wystarczający powód, że znajdzie się 
dUzo przeciWn ików ustawy.

Dlatego portis/yć trzeba opinję, by była 
dość kimą i ZdjecydóWąrfa, aby nie pozwolić 
igrać z w lelkiem zagaun leniem gospodarozem, 
lakim jest przemysł budowlany.

4. tiau sn er.

Dranie podnoszą głowę.
W osiauiicn i ygodn.ach p. 'ITiuinen szaleje. Me 

jąc za sobą narodową dciJiokraoję — .‘.tronnictwo to 
użyje, zawsze każdej' kanalji. Iktóra uioże się jej przy
dać! — rlice opilip inarżnfcić swo-ją latońską cnolę, 
jako cenzora moralności •

Nie iwierdzimv. żc t -pofec-cńslwie na^zem wszy
stko jest dobre, ale Wiemy, że nie jest tak ile , aby kry 
minaliści uczyć mogli pokory i poszanowania wtr- 
snośei...

Dla teflo. mimo, że jirż raz opublikowaliśmy 
opinję C. k. Dyrekcji Policji o p. Thtonenn i jego 
gazecie, przypominamy ją  ra r  jeszcze,, i przypomi
nać będziemy zawsze, ile razy dranie beda '■hciaty pod
nosić gio w .

Dokument 6w brzmi-

C k Dyrekcja Pclicji we Lwowie.
L. 71659/16 Lwów dnia 5. grudniu 19.16.

Do
c. k. iiyrckcji Kolra pans.wowycb

we
Lwowie.

Na tamtejsze pismo z dnu 23 listopada b. r, 
L 532/pras. oznajmia się, ic  „Gazeta codzienna'1 wy
chodzi codziennie w ilości 5 do 6 tysięcy egzempla
rzy. Jestto pismo brukowe, które przed wvDuchom 
wojny uprawiało przez swego naczelnego readaktora 
i wydawcę Feliksa Thumena w wielkim ' stopniu 
szantaż i lubowało się w umieszczaniu skandalicz
nej kroniki Z wybuchem wojny pod wpływem za
ostrzonej cenzury zmienił się wprawdzie pod tym 
względem kierunek pisma na lepsze, jest jednak rze
czą pewną, że  z nastaniem normalnych stosunków 
pismo to powróci do dawnego procederu

C. k. Radca DwtottjUj I Dyrektor PoIiq: 
Dr. fteinbtndor.

Tc oficjalne świadectwo natlepiej charakteryzuje, 
kim jest ten klasyczny „moralista" i * jego pisemko.

Jedno tylko możnaby dziś sprostować; gazetka 
ta wychodzi nie w kilka tvsięcv ale zaledwie w kilku
set egzemplarzach.

RBPtzyfa socjalistów pdanskich.
WARSZAWA, 28. 2. (AWb Dziś nrzyby 

wa dc Warszawy Jelegacja socjalistów1 gdań- 
stoch cclen. . ewizytowania Polskiej Partji Socja 
listycznej. Delegat ia skłaua się z 4 posłów m. L 
wicepirezydenta Setmu gdańskiego i oirzevtodni- 
cząeego klubu socialistów w Gdańsku1.
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Specjainę 
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PIERW SZY GOŚCiNNY W YSTĘP R a ICZEWA. 
Jak już donosiliśmy makomily (Śpiewak wystąpi po raz 
pierwszy na naszej ocenie w poniedziałek w popi
sowej swej roli w . Carmenie". W  roli tej zdobył 
sobie Raiczew ogromne uznanie fcdrytyki zagranicznej 
oraz polskiej która podkreśliła piękne brzmienie gło
su i świetną grę artysty. Raiczew partję tę zreo- 
wał niedawno w I-ondynie i Paryżu. Na gościnne 
występy Raiczewa ceny miejsc pie zostały podwyż
szone.

ZARZĄLł MUZEOM Lm. XX LU30M IRSKICH w 
Zakładzie Narodowym im. Ossolińskich ptwietni w 
niedzielę dnia i  m a m  fcr XVII bieżącą "„Wysmwę 
i ztychu niderlandzkiego XVI i XVII". Wystawi., do 
której eksponatów dostarczyły Muzeom Lubomirskich. 
Bibijoteka PawiiLow.skich. oraz zbiory Eleonory ks. 
Luboiairskiej. Leona hr. Pmińskiego, Stanisława O- 
lexińskiego i lira Jakubowskiego, daje przegląd tej 
i iezwyklc ciekawej grafiki w dobie jej największego 
rozkwiiu. począwszy od Lucasa Tan Leyden, nrzez 
Goltziusa, Rubcira, Van DyicŁa i Kembrandta

Wystawa otwarta codziennie z wyjątkiem ponie
działków od •'odżiny 10- 2, w rieclziele i święta od 
11—Z do je j zwiedzenia uprawnia normalny bilet 
wstępu do Muzeum

Ż POWODU OPUBLIKOWANEJ w Sr 39. dzien
nika Ludowego" z dnia 18. lutego b. r. notatki p- t. 
..Afeia szpiegowska", w której uwidoczniono, że w 
bprawę szpiega hr Tolfe wmieszana jest osobistość zaj
mująca stanowisko insoektora policji, pa. polecenie 
Głównej Komendy P. P. W Warszawie, upraszam po 
myśli § 19. Ust. pras. z  17. grudnia 1862 L)z. U- pp- 

Nr. 6. ex 863 o umieszczenie w najbl;ższym numerze 
w tem samem miejscu i tym samym dru 
-kłem sprostowania, źe powyższa wiadomość jest nie
prawdziwa, gdyż żaden z inspektorów policji pań- 
btwowej w sprawę tą nie iest wmieszany.

WALKA Z LICHW .* I SIEKU_,ACJĄ. Oddział 
policji dla walki z lichwą oskarżył w prokimatorji 
państwa Wilhelma Lalkę, o lichwę mieszkaniową.

W  uh. tygodn.u wniesiono 12 skarg na szynka- 
rzy. Siedmiu z nici pozi lichwą towarów., oskarżo
no o obrazę funkcionarjuszów policji będących w 
sfużbie.

14 fryzjerów oskarżono O przekraczanie ustawo
wych godzin pracy |

W magistracie oskarżono 14 Jpitkarzy 10 lichwę 
•owurową. Tu również wniesiono skaigi na 12 wła
ścicieli skiepów. 2 masarzy, 3 właścicieli restauracji.

Przeprowadzono kontrolę po sklepach przy współ
udziale funkcjonarjuszy magistratu i stwierdzono brak 
faktur w 5 składach ąkórv 2 sHa lach’ obuwia, 3 skle
pach bławaL.ych i 2 meblowych. O brak cen i cen
ników oskarżono kilkanaście właścicieli firn

CZYJE ŹR EBIĘ? Józcl Kościuk, dozorca gazow
ni miejskiej, złapał 1-roczne (źrebię, maści gniadej_ 
biegające obok Rzeźni. Właściciel źreb Laka m«że ode
brać go pod podanym adresem

Sp. JAN WIĄCEK UMARŁ NATURALNĄ ŚMIER
CIĄ. Lekarz dr Serlreński, zastępca fizyka miejskie
go. zarządził ekshumację i sekcję zwłok śp. Wiącka. 
Zarządzenie to było dokonane tclla uspokojenia opinji.

Zarządzenie wydobycia zwłok utrzymano W tajem
nicy przed prasą. Chyłkiem (wydobyto trumnę o go
dzinie 7-mej rano i przewieziono dlo Instytutu me
dycyny sądowej Z ramienia policji był przytem obecny 
pókom. BatorskL Sekcję zwłok dokonał dr Tobiczek 
w obecności dr. Sertońskiego. Ustalono, ie  śp. Wią-

cek zmarł śmiercią naturalną na wadę »ercową spo
wodowaną zauuszczenieir mięśnia sercowego.

Zwtoki przewieziono następnie z (powrotem r>a 
cmentarz i pogrzebano

Winę niepokojenia ogółu mieszkańców w tej 
sprawie ponoszą uczestnicy pogrzebu sp- \V_ którzy 
mając wątpliwości nie zawezwali lekarza przed zam 
knięciem zwłok w trumnie

W BIL SIĘ NA HAK. Wasyl Rogulski liczący 
lat 18, zatrudniony w Wędlmium Lintnera w Rynku, 
przypadkowo ujiadł wczoraj na hak służący do za
wieszania mięsa. Ostre żelazo ivhiło |mu się w oponę 
brzuszną i zadało mu głęboką i dużą ranę W Po
gotowiu rai, stwierdzono, iż wnętrzności wyszły mu 
ha Wierach ' Po obandażowaniu bdwieztonu go dó 
szpitala,

ZABŁĄDZIŁ W LWOWSKTM PODZIEMNYM LA
BIRYNCIE. Michał Szczepański, kanalarz, Wlazł wczo- 
ra| prztedpiohKIń.em do kanału w uf. Karnej i nie 
dawał znaku życia swym kolegom stojącym na ulicy. 
Po dłuższym czasie czekający pa jego powrót sądzili, 
że uległ on zatruciu gazami W tej 9-cio metrowej głę
bokości Wobec tego zaalarmowali Pogotwie ratunkwe 
i straż pożar lt* które przybyły na miejsce. Ttum lu
dzi. zwiększający się z kaźdf minutą zgromadził się 
latej ulicy i przypatrywał się przygotowaniom do 

akcj. ratunkowej
Szczepański tymczasem wszedłszy ,■ łabirent ka

nałów s'raeił orj-entację i pocc.ął błądzię. Przeszedłszy 
parę ulic w betonowym sklepieniu zawrócił i z tru
dem odszukał miei"ce gdzie zwisał łańcuch, przy pomo
cy klórego wydobyto gó na wierzeń

AWANTURY I PORANIENIA NOŻEM. Michał 
Kosowicz wraz z Janem 'Kuczeńk itwiczcm i  Józe.ren 
Dereniem, wywołali awanturę przyczetm Kosowicz zra
nił nożem Derenia. Po zaopatrzeniu w Pogotowiu rat. 
zamknęła policja Kuczerkiewicza wlraz z Dereniem w 
areszcie. Kosowicz zdołał zbiedz przed aresztowaniem 

Jakób Brautweiss w stanie pijanym zbił 5 szyb 
w bramie kamienicy przy tft Stnąskiej. — Kazimierz 
ZamkieWicz wywołał awanturę w restauracji Agi da, 
przyczyni powstało biegów sko, tamujące komunika
cję  uticzną.

Stanisław StryjskI w sianie pijanym wywoła* awan
turę w uli Kazimierzowskiej

Piotr Bieniowaki. czyściciel składu lobUwia z ul. 
Iiegjouów, w stanie podchmielonym nie chciał wydać 
reszty z banknotu 5-cio zlotowego. p.zyczeu Wywo 
łał awanturę. Awanturników osadzono ,w ar.szcie 

Ogółem oskarżono W sądzie 27 paskarzy i spe
kulantów zaś 60 w magistracie.

OBŁAWY NA ZEBRA KÓV. I WŁÓCZĘGÓW prze
prowadziły komisarjaty policyjne w uh piątek w ca- 
łom mieście .Ujęto 61 żebraków i włóczęgów, któ
rych przeważnie ods..upasuwano d'o miejsca przyna
leżności. L

Podczas kontroli notowanych przestępców stwier 
dzo.io. źe 11 z nich nie było w domu po ^odzinie 9-tej 
wieczorem, dwóch zaś aresztowano za dłuższe nie mel- 
< .owianie się. ' ' •! A  fjfcj

NIEUDAŁE WŁAMANIE DO SKLEPU Andrzej 
Wiórko. przechodząc o godzinie 11-tej w nocy obok 
sklepu korzennego Władysława Bromirskitgo spo
strzegł tarasujących wewnątrz zlodzieji. Powiadomiony 
o tem posterunkowy ujął jednego z włamywaczy 
14-Iemiugo Karola Rudzicki sgo zaś jego koledzy' Wła
dysław Piotrowski i Stefan Szczepanowsk. zdołali 
zbiedz. pozostawiając w tłumokach spakowane dlo wy
niesienia towary. Za zbiegłymi zarządzono ,/Oszuki- 
wania

Hmraiskl uniwersytet u  Jerozolimie
WARSZAWA, 28 2. Jak donoszą z  Londy

nu, syjonistyczny konutef hebrajskiego uniwur 
STDetu w Jerozolimie zaprosił rząd pilski db 
w zięć i udziału w uroczystości otwarcia tego 
Uniwersytetu w d1. 1. kwietnia tu .

Samobójstwo [w ul. reed-y ,
Wczepi j po godzinie 1-sze; w nocy, posf. 

Kieszkowski usłyszał str zał w ulicy Fredly — 
'X ipoibliżu kawiarni ,,Szkockiej", Ujrzał on 
leżącego mężczyznę. Nieprzytomnego ulokowa
no w dorożce i odWiezionb do Pogotwia rat. Tłl 
stwierdzono, że desperat postrzelił się kulą re
wolwerowa w okolicę serca. Odwożony db szpi
tala. zmarł on w drodze. Zwłok nie przyjęto 
dc szpitala. Musiano je zabrać db koszar straży 
pożarnej, gdzie trup leżał, do południa, zanim 
go zabrano ao kostnicy.

Pogotowne rat nie ma odpowietemie; ubika
cji na przechow a anie zwłok. Zdlarza się jednak 
często, że leżą tu zwłoki w nieoojiyowtedniem 
miejscu po kilkanaście godzin. Fizvkat miejski 
winien przeto zainteresować sie ii sprawa i 

i i zarządzić co należy.
i Ze znalezionych pi /y denacie dokumentów 
okazało sie, że bvł to Aleksander Josefshe-g, li- 

•cząicy lat 26, .odeim z Drohobycza, pomocnik 
j goslnodnio-szyfnkarski, zatrudlniony poprzednio 
w Stanisławowie, przy ul. Sapieżyńskiej. Zna
leziono przy nim również rewolwiei bębenkowy 
z wystrzelonymi dwoma nabojami, orlar 5 listdw 
zapieczftow anych. aareso’viartvch idfo żony, /a- 
nieszkałej w Stryju, do znajomej kobitełty. miesz- 
kająceii w Kletptaiowie. oraz db innych osób. Nie! 
znaleziono jednak przy denacie pieniędzy. Ist
nieje przeto przypuszczenie, że popełnił' on żn
inach saniobójczy z nędzy i braku pracy. Zwło
ki -abrano do kostnicy szpitala żydbwskiepta 

—: t i , » '

Z  wydawnictw.
„GŁOS PRAWDY". Wyszedł z druln Ni '77 . 

tygodnika „Gło? Prawdy". Treść: Politycaie mement 
wizyty p  Jusijaua Godarda — W. Stgiczyński, Sian 
szkóluiictwa zawodowego w Polsce Yagadnitmie głów
ne kwestji żydowskiej — W  Stgin-zyński. Przed sla- 
biliza/vją ątrzędników —• Z. Tetera Praworządność p 
gen. Sikorskiego Walka o prawa inwalidów > i-,
Czy to możliwe? Sprawa gen. Zagórskiego w Sej 
mle. Kroniki T>ol i tyczna

Redakcja i administracja Warszawa, -ul Szpi
talna T 1

W  ntH - T M M i l R n i H I i n M  M - alV

E  ruchu zaw odow cgc.
§ WYDZIAŁ WYKONAWCZY Rady Ron. Zw. 

odbędzie posiedzenit w poniedziałek 2. marca bg. 
w lokalu Rady ul. Ossolińskich 1. 10. o godz. 7-meł 
wieczorem. Na posiedzenie to zaprasza Zarząd Zw. 
piekarzy oddział I. Rynek 29.

Konferencja Zarządów Zw. Zawód, budowlanych 
a to: murarzy, cieśli, kamieniarzy, kaflarzj -ceglb 
rzy odbędzie się we czwartek 5. r„arc w lokalu 
Rady ul. Ossolińskich,! 1- 10. o gocz. 7-mej wiecz.

AndreusŁ A. sekt ŻelasOk.owiec EL. przew.

X  WYDZIAŁ WYKONAWCZY Rady Zw Zaw. 
odbędzie zwyczajne posiedzenie w poni«feiaM dni* 
2 mami o godz 7-mej wieczór

telamlrtewl/' i

}{o «n n n ik aIy

X „HAJDUCZEK" Sienkiew cza. Kódcc. amato - 
skie klubu rzemieślników p̂ -zy Zawód. Związku prac- 
?minnych odegra w niedzielę 1 jńarct: 192!> r. W 
Teatrze „Nowości" ..Hajduczek". komedję W 4 aki 
z powieści It. Sienkiewicza. H  Bilety w cenie od 1 zl. 
do 3 zł. wcześniej Ho nabycia w budc" AL K Z. obmic 
Kawiarni Wiedeńskiej w on tu przedstawieni' przy 
ł,asie teatralnej. —2

X  POLJSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW I J i  KOPER- 
NIKA. Posiedzenie naukowe jdbędzie -ię ww wtorei 
dnia 3. marca b. tr. o goóz. 18-tej w Istytucie lieokk- 
Kicznym Uniw. J  K Ul. Długosza 8, a porządkiem, 
dziennym: wykład prof. W. Teisseyre p. t :  1) Spw 
(wc zdanie z wycitczk: uniwe-syteck iej w GoJogóry; 
2) liwaąi o składzie lacjplnym Karpa

W K R Ó T C E  |„ N I B E L U N G I "  }

Już- naaeszł/ „ P a m ię tn ik i"  Ig n a ce g t  
D aazyń skiego  i sa  do n ab y cia  w  K sięg arn i  
L ą d o w e j, L w ów , S zajn o ch y  l. 2.



jSr. eo , D Z i E N N i i <  L U D O W C Y '

Ma Raty! LWOWSKA IWtKA mAHUFAKTIiRDWA, Mtmto 23 Ma Raty!
poieoa po cenach fabrycznych wszelkie towary manufakturowe: jak  kamgarny, materiały ubraniowe męskie I damskie, wełny, pope- 
liny, gabardyny, jedwabie krepdeszyny, m aterjały płaszczowe, szyfony, płótna, opale, batysty, prześcieradła ręczniki, o b ru s\ k a p y ,

S  NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY!
Obejrzenie towatów nie obowiązuje do kupna, Lokal otwarty od 9-ej rano do 7-e, wieczór bez przerwy. ,

7' 71 ^orozumienJe franci-sRo-niemteckie.
P A R Y Ż ,  2 8 . 2 . (P a t .) .  „ I n f a r m a t i o n "  d o 

n o s i, żte inodpisartic W ie m  ie c k o -f  r  a n o  iSK' ego  p o  
ro z u m ie ń i a w s p r a w ie  ir.o a tis  v ivcrfd 'i u dtalonógo 
na  9  m ie s ię c y  nastapi w k ró tio e . T r e ś ć  u k ła d u  
n a s tę p u ją c a : N ie m c y  p r z y z n a ją  F r a n c ji  k la u z u lę  
największego u jirz y w ile jo w a n a a  w  z a s to s o w a n iu  
d o  większ -śCi t o w a r ó w /  spe- }alne znSzi. celu 
d la  sze re g * ! t o w a r ó w  w y m ie n io r t y c h  w  spiecjainej 
■iście, k tó ra  m o ż e  je szflzó  b y ć  z m ie n io n a , z n ie 

s ie n ie  z a k a z u  im p u irlu  d la  p e w n y c h  a r t y k u ł ó w ,  
u p irz y w ile io w a n e  t r a k t u  W o n ie  t o w a r ó w  a lz a c  
k ich  i lotaryńskiich . -iie m cy o t r z y m u ją  iia  cza s 
t rw a n ia  u k ła d u  m ię d lz y  m n y m i g w a r a n c ję  t a r y t y  
minirualn|ej d la  s w o ic h  n a jw a ż n ie js z y c h  a trt ,a u 
łó w  k s p o rto w iy c li dta F r a n c ji ,  o ra z 'ś re d ln ją  ta 
r y f ę  'd la  d la lszógo szen e g u  t o w a r ó w  W y m ie n io 
n y c h  w  sp-^cjaimej liś c ie .

Nienawiść ku Polsce.
U » f d  l i e a i g e  w  r * l i  p rn ro k u .

Lloyd Oeorge nierad jest Poisct niepodh 
głej i w Wynurzeniach swoich na temat polityki 
utale wyrtepuje iko wróg Polski, rym ińażcm 
jako zdeklarowany przj ijlkc iei Niemiec pioruriuije 
emerytowany nia szczęście anigielsk. m ą ż  stanu:

„7arwsze zwracałem uwagę na to, że st 
uowiskp niektórych n aronów, wyzwolonych pod
czas wojny, musi doprowadzić d<> złych rezul
tatów. Narody te, które Wyły przez cali wieki 
żjyWcem zĄfrzeha«e, r-juidty się w dzndrr 'm- 
pwde na prowincje, któr* w istode naieżały do 
nnyx_h naiodów Polska w przyszłości '<ężho 

i mjjpokuttuie za swe czyny. A l e  wOwczas któż jiej 
przejdzie z pomocą ? Zagarnęła onp cale ^ 'ła 
cie ziemi ukraińskiej, białoruskiej, niemieckiej 
i litewskiej. Pomimo to, mezaspokc |on.a Jeszcze 
w swych ambicjach, marzy obecnie o wchłuiiię- 
d u  jUŻ ntfwskróś iriwnieckiego Gdańska. Po
wyższa okolŁczności które barflzo łatwo mogą 
uiogą Joprowadzić do rewanżu, stanowią naj- 
więKszą troskę o przyszłość. Kiedy Rosja oclenie 
sie z letargu i nabierze rnowych sił, zechce 
ona odefbrać z powrotem swe utracone1 prowin
cje i friaóa temu narodów1, który ni'’1 zechce jej 
tych prowincyj dobrowolnie oddać. Słyszałem, 
ze partia wojskowa w  Mosk\/ie już nosi się 
z zamiarem rozpoczęcia takiego uarszti: zwy
cięskiego na zachód. Partja ta dtąnna jest :e 
swej zorganizowanej armji i chełpi się, żć Ro
sja jedyna nia całym swieflie — posiada jeszcze 
żołnierzy, chętnych do Wojowania. Brak jej }e- 
dynie t jdzi, k^rzyby potirafil aimje rosyjską 
uzbroić. O  to jeanak troszczy się rząd francu
ski : d iprowadzając Niemcy do ro zpaczy, rzuca 
je w dhjęcia R osji".

i ootry to bvło, gdyby ten kunktator poli
tyczny miał dziś takie wpływy, jakby chciał iz 
mieć ?

K i t u t r a l i l n  m k i i y  * ■  F n n j l .
iWlostatnich dniach uzaUUy w całej Francji gwJtl- 

towne burza W południowych Okolicach grad po
czynił wielkie sjmstoszenia, z okolic góiskich do
noszą o Śnieżnych Tawiejacl. W historyczny kościół w 
pobliżu Marloin. w k órym znajduje się wiele cen 
nych zabytków sztuki, uderzy! piorun, powodując 
pożar.
' W Saarburgu orkan zwalił (mur fabryszny. wy- 
oiki na 1  ̂ metrów, przyczem zostało zasypanych 11 

roDotników. Sześciu z nich zginęło, reszta odniosła 
ciężkie rany
, Również w okolicach nadmorskich bur Te wyrzą- 
lził> wielkie szkody. Fale (morskie zalały w pół

nocnych dzielnicach miasta Brazt piwnice domów. Ja 
dący gościńcem wzdłuż wybrzeża wieśniak został wtraz 
r  wozem i końmi porwany przez wielką falę. Zwło
ki nieszczęśliwego i zwłoki koni wyrzuciło morz' 
na brzeg o Bilom eter pd miejski nieszczęścia.

Wie te drobnych atatków rybackich (zostało roz
bitych.

Jak vy|ląita „demokracja" w Jw- 
g t s ł r w j l

BF.LGRAD, 28. lutego. Według nowej ustawy pra
sowej. która jako jedno z pierwszych przedtoźeó znie
siona będzie dó świeżo wybranej skupuzyny odpo
wiedzialność. za przekroczenia prasowe, która dotych 
-czas ograniczała się do redaktora Odpowiedzialnego, 
zostaje, rozciągnięta również na autora s/ydawcę, 
właściciela drukami i sprzedawcę. Kara będzie pod 
wyższora do 3 lat więzienia i cło 50.000 dynaróv' 
grzywny. Ponadto przcuidzigne jest jodszkbuowanie dla 
Ootknięetgo artykułem prasowym osobnika ezy insty
tucji.

W noweli ao ustawy sędziowskiej zrajdują s ,. 
specjalne zarządzenia ódnojnie do sędziów, którzyby 
wyrokami swymi zaszkodzili interesom państwa.

Awniituia na posiedzeniu senatu
G D ańSk. 28. lutego (Pat). Na ATCzoraiszem po

siedzeniu Volksiagii gdańskiego doszło również do o- 
sbego starcia w' związku1 z obelgą rzuconą rta po
przedni em posiedzeniu prze5 posła parodjowo-socja- 
listyczmsgo Hofbeida ood adresem jipłttydftrfSś Rzeszy 
niemieckiej. Kiedy Hofheid wstąpił /ccoraj ponot. 
nie na trybunę. Człoukowne pairtji soojalnO-demofciŁ- 
tyezncj podnieśli wielką wrzawę, psiłując a-zucid go 
z tryhuny i w  rwać mu manuskrypt. Skutkiem tegc 
prezydent Yolks.agu przerw ał posiedzenie. Podobne zaj
ścia powstały na trzech kolejno po sobie następujących 
póstedzeniach. tak. że nie zdołano załatwić ani jed
nego punktu porządku dziennego 1

l i m l k  v  k M ł l
LODŹ, 28 lutego. (Pat). Wczoraj przystąpili do 

strejkn robotnicy w Zakłapach przemysłowych baweł
nianego Towarzystwa akc Poznańskiego. Śtrejk objął 
wszystkie oddżiałv tkaln: i pozotasje w związku z 
zataigiem w zakładacli Schelblera i Gromana oijaz 
Towarzystwa akc. Greyera.

iWARSZAWfli. 28. lutego. (Pat). Minister pracy i 
opiek' społecznej, powiadomiony prze? uispektorz łódz
kiego okręgu 3 zajściach h" terenie .ahryk Scheiblera. 
Gromana i Geyera. odbył dnia 27. i 28 b. m na
rady (Ja^ówmo z bibrykuntami |ódzkuni jjakdież z przed
stawicielami v szystkich związków jnobomiczych prze
mysłu włókienniczego Celem narad było dokładne 
zbadanie tła i okoliczności nieporozumienia oraz zlo
kalizowania powstałego zatargu, .Wyczerpujące badania 
przyczyniły się do właściwej joceny sytuacji, co po
winno umożliwić rychły oowrót ido pracy

K i l i l i r s i  a l n l i m  w  t i ż a i i k n  
rptalą n nliką

W A R S Z A W  A ,  2 8 . 2 . ( A W )  ‘ OuO k o le ja rz y  
n a ro d o w o ś ć ' n ie m ie ck ie j, p r a c u ją c y c h  w  dly- 
re k c ji k o le jo w e ] w  G d a ń s k u  z g ło s iio  się w  dy
re k c ji k o le jo w e j p o ls k ie j  z  ży c ze n ie m  p o zo sta n ia  
n a  s ł u ż b ie  w olskiej, o r a z  w y r a z f o  g o to w o ś ć  z ło 
ż e n ia  p rze p is a n ie j p o ls k ie j p r z y s i ę g i  s łu ż b o w e j, 
w  k t ó r y m  n ie m ie c c y  u rzę d n ic y  d y r e k c ji  k o ló jo - 
A lb o w ie m  d n ia  3 1 . marCfc h r. u p ł y w a  t-u m iit , 
w e j w  G o a ń s k u  n ta ją  s ię  o lw ia u ó z y ć  za p o w r o 
tem d ó  N ie m ie c  lu!b z a  p o z o s ta n ie m  w  Dolskiej 
s łu ż b ie . T y l k o  ,8  k o le ja rz y  c h c e  p o w r ó c ić  do 
N ie m ie c .

Taktyka ipazycyjna saeiallsfdw 
vtosklch.

ltZYM 28. lu’cgo (Pat). Zarząd paiłji socjalistó\> 
i*nitarjuszóv zebrał się iu(aj dla omówienia sytuacji 
wewnętrznej. W dyskusji zagysowap' się dwa prądy ■ 
jeden za udział m  w wyborach dmig m  :ch’ bojkotem. 
Po długich detaiach przeazedi (wnioael kompn misowy. 
Wniosekt en stwierdza zamiar ścisłego |Xuiozunńenia 
wszystkich przeciwników faszyzmu z irówno dla u- 
działu w waLcc wyborczej, jak  dla powstrzymania się 
od niej W kwestji powrotu do pracy panamei am ej 
odwołano się do decyzji kierowniczego komitetu blóku 
opozreji. Prasa k omen luje znamienne oznaczeni'* przez 
socjalistów konieczności miższego porozumienia z eiryn- 
ną opozycją w Izbie. 1

f; wy&ury w  BelgJ?
BRUKSELA. 28 lutego. (FaO 5'elegr Comp do 

nosi Jak zapewniają w kotach komneteiitnvch. roa 
po.ządzenie królewskie co do rozwiązania Izby ogfc 
szoiu- będzie dnia 7. marca. Wybory odbędą się. 5-go 
kwietnia, a Izba zbierze się 28. kwietnia.

Ambaiadpr oplymiifa.
WASZYNGTON 28. lutego. (Pat). Amtasador arv- 

gielsk. Kellog na dłuższej konferencji 1 prezydentem 
Coolidge.m przedstawił m i sytuację w Europie, ptrry 
czem wyraził się optymistycznie p atosut tach pa
nujących na kontynencie. Zdaniem jJgo więksjt. część 
.ąmdnień europejskich została rozwiązana zadowalają- 

a nie rozwiązane jeszcz* kwestje będą zdaniem Ket- 
ioga rozwiązane w , najbliższej przyszłości

I l i a  n»trxR iiiB ftir m a s  w u m  łona.
WARSZAWA. 28. lutegc. (Pat). Pisma uonoszą, że 

vcznaj zmarł w szoitalu sw Duch: Mi] O łaj Jagiełło 
postrzelony podczas mzprawj sądowej w sons.'Storzu 
prawosławnym przez swą żonę. Aresztowaną zabój- 
czynię osadzono w więzieniu przy uli Dziku j

D l a  w y j a ś n i ^ n - a .
Z lwowskiej Rftdy Zawodowej proszą nas o zazna 

ozenie, że komitet pomocy dla uwięzionych przy Lwów 
skiej .Radzie Zawouowej hie gna nic wspólnego ze zfitór- 
kami komunistów, o których jpisaliśmy w artykule
p. t. ,Kom? łniśri żerują"

Zwracuny przytępi uwagę naszym towarzyszom w 
Związkach, że listy komitetu lwov skiej Rady Zawo
dowej poza pieczątką będą zaopatrzone w podpis Prze
wodniczącego i Sekpc 'a ra

f f N A D E S Ł A N E . >:
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Dentysto Dr. med.Z HENNEIi
pi- Unjl Brzeski*] 1. — ordynuj! od jjodz. a—I i 3—6
Wykonywanie prac tschmeznycn dla sfer ^oiąjowyoh 
urzędniczych i robotniczych od srodz. 9 — 11 przed 

południem po cenacu zniżonych. 96-

JEDYNASTA uOTbRJA KŁAROWA
Już nadoszły losy da I. lwy. Cały lo» Zł 32 — 

i połówka Zł 16 — ćwiartki Zł 8. — Zlecenie z Ktaji 
załatwiamy odwrotną poczty ■ 29—3
D om  B a n k o w y  S C h U T I  i CHMJES

l w ó w , pl. Marjackcl 7 , (róg Kopamlkay.
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RoDotnic; od miesięcy nie otrzymują zapłaty za pracę
z zarządzeni" policji

S t a n  w y ją t k o w y

zainisczyć ualciy, że firmy* ł  w Sftwoażic 
ruugurskiej obrw^ają z płacy ustalortei utno 
wą zbiorową robotnikom po 30 i więcej proc- 
a w wy*padku zebrania się Zarządu grup) ZW. 
dla omówienia praw pokrzywdzonych robotrti-

Rozciągnięty na -ca tom Podkarpaciu prźe- 
mykł naftow'^ krańcami swego funkcjonowania 
sięga na najaalej na południe wysunięte miej
scowości romantycznych okolic Kosmacza po w. 
P< cztniźy nskiego gd'z:e robotni ey w tymże 
f -.zemyśle za+rudnieni opierając się (co do wa
runków prądy i płacy) ua kolektywnej umowie 
zbiorowej w obronie własnych inteiesów. 01 az 
z checj otnopagowania szczytnych haseł socja- 
'izmu. jeszcze, przeu laty (na zasadzie statutu 
związkowego) zorganizowali sobie fdje Ceri- 
tralnggo Związku Górników w Polsce.

A* iłe. lecz w 99 procentach zorganizowane 
ff*mpy Kosmacza i Słobody j-ungórskiej w poiy. 
Pęczeniżyńskim, konsekwentnie stoją na stra 

przestrzegania tak przez przemysłowców. 
jak i robotników obowiązującej umowy db toro
wej, to  mimo wszystko nie Wyklucza kontrd/ia- 
łalności ze strony przemysłowców

W; tych wypadkach działanie przemysłow
ców, na czele stoi firma ..Pokucie'1 kierowa- 
ra  przez niejakiego p. Jastrzębskiego. Robo
tnicy teL :firmy od października ul r. riie ot zy- 
mufją- zapłat# za swą,p.|aćę Do paźuiie,nik„ 
U. ir. ien sam stan rzeczy niedomagali robotni
czych wytworzył konieczność zwrócenia się ro
botników o pomoc do okr. sekr Związku tow1. 
Gazka. 'rfórj# chcąc te ikandaliczne wprost sto
sunki oczyścić, odniósł się jó  okr. Urzędu gór
niczego w Stanisławowie z prośbą j interwen
cję władcy. Urząd' górniczy rfa skutek pism- 
Sekuetai jatu Związku zwre'a się do wspomnia
nej firmy (a na zasadzie obowiązującego pjra 
wa administracyjnego) z wezwaniem, by firma 
zaległości z kilkumiesięczną wylpłatą robotni
ków uskuteczni'u do dn’ 8-mi'u. w przeć'wńym 
razie foęaz,e zmuszony poczynić kroki icyca 
cyjne. Co p. Jastrzębski na fc polecenie włu 
d!zy górniczej odlpowiedział, n i c  wiadomo. Fak 
ton jeddak jest, ż!e od października ubiegłego 
j-ofcu aż po dzŁeń dzisiejszy, L ma siedzi u ro- 
botnikow w kieszeni. Za to p. Jastrzębski wy
stawia kwity robotnikom na jakąś drobną kwo
tę z ogólnych należytości robotniczych, na któ- 
re to kwity robotnicy mogą sobie pobrać żyw 
ność. w jednyn. tylko sklepie (Inne sklepy tych 
kwitów nie przyjmują), co stWarza bardzo czę
sto konieczność, żfc robotnik, potrzebując)'kil
ka złotych, taki kwit sprzedaje skleui1 arzowi 
z opustem jego asygnow- ,1 ej warto?i j o 30 prc.

Za to p. jastrzębsKi poczciwie spełnia ro
lę naganiacza konsumentów „błogosławionemu 
sklepikarzowi.

Zna'azlnzy sic w rozoaczi wej sytuacji ro
bo nioy po raz drugi zwrócili się po okr. se- 
KiretarjatU,, o pomoc. Widząc robotników stoją
cych w obliczu skrajnej rtędzy, tow. Ga/efc u 
dął >ię razem .z  sdel ratami rob. do reprezen
tanta wspomnianej firmy Na zapytacie w ja- 
i.im staajum załatwienia jest sprawa wypłat na- 
ICŻy+ości robot-, czych,, p. Jastrzębski zar»iasl 
dać rzeczowe wyj' nieme, domagał się, w śmie
szny srosób dla sieDie odpowiedniego tytuio 
wania, twieidząc, że „jest reprezentantem fii 
my (? ) Jakby „tytułem" jego Urzędowania mtor 
Ii się żywić robotnicy. Ani tytułem, an miną 
oan — panie Jastrzębski — nie nac.sztukujesz 
wobec robotnikow stanowiska fi,'my, j°śb wsku
tek niezaradności, robotnikom r.ie wypłacasz.

rungurskiej. Komendant poi państw p W ie-U ^  policja jak' gdyoy wypełniała rolę pople- 
czorek uzurpował sof ie prawo wydawania za- j eznma me
rządzeń, jak gdyby stanu wyjąikowego, za
braniając urządzenia posiedzenia zarządu tam
tejszej grupy Związku górników i to w" zam
kniętym lokalu. Zapytany, skąd wziął, gdzie 
znalazł takie prawo, odpowiedział, że staro
stwo peczynizyńskie wydałó, pisemne zarządze
nie, iż każde zgromadzenie a nawiet posiedzenie 
zarządu gfuipy, jeśli ma się odbvt musi być 
zgłoszone w starostwie (? )

Óez uprzednich ogłoszeń policja zaprowa
dza porządki stanu wyjątkowego....

?sumiennyich przemysłowców.
Można sobie wyobrazić cc się dzieje w in, 

nych wypadkach, skoiro 00 do ogólnie znanych 
postanowień państwowych, — ci, których o- 
lx)Wiązkiem. jest w pierwszym rzędzie prztstrze 
gać W prawic prawo to na swój spOo Sb sto
sują. Robotnicy z całą stanów czością protestu
ją przeciw takiemu, stanowi rzeczy, żądając, b) 
w państwie rnającem być demoKratycznem, bez 
prawie triumfu nie świeciło ,

TER.

Podarunek dla cukrowfiików.
Min. przan. i haildTu skierowało do knmi- 

wu Rad) ministrów v Jiysek w sprawi e zwiol- 
nleniia melai y (ciut i er cołty) od cła wywozo
wego. Wniosek teu ftiiuistcrstwo Umotywowało 
tern. że produkcja, krajowa melasy obliczona ba 
80 ty*, ton prawie dwukrotni^ przewyższa ma
ksymalne zapotrztpowanie kra,owe. Wobec te
go nusi być wywieziona zagranice zarówno ze 
względów na finansowy stan cukrownictwa jak 
i bilans handlowy państwa (? )  Sprawa ta będzie 
rozpatrywana na najbliższem oosied/.eniu komi- 
tdfu ekoroi.i a r  ego t ,

Cukr 'wnicy Wypełniają swoje Kieszenie zło
tem a Udaną handlowy coraz bardziej się pu 
gar sza. Cukier wytwarzany w Polsce jest jak , dzeni 
wiadomo.. naidrozszv, i pod vzględem gatunki,

najlithszy. Ceny; tego cukru uniemożliwiają ma
som spożywanie go w potgzeb^er dla organizmu 
ilości, a zagraniipa nie chce go łutoować, tak 
z powodfu wysokich iego cen. >jali u z powbdlu 
jego jakości. o < ..!

Teraz cukiownidy wzięli się nja śpttsób,
1 chcą wywieźć cukier w stanie płó. sit owym 
t  j melassę, którą można orzerobić na cuk.er 
biały. I na tein chcą zaróbit podWojuie. Raz 
na rządzie, przez nieopłacenie ceł 00  wywozili 
a drugi raz na prodbcehfach zagranicznych, 
któirzy ostatecznie kupią surioiVTiec, loc im sic 
to lepiej opła‘‘i ,  niż oirogi cukier biały 

1 Tak się obławiają na rządzie Jjokfzyw  
magnaci cukrowi

M
. u.

swą pracę — płacy szukać będą przy użyc.u 
środków prawnych.

Co się tyczy kom. poi. państw, w Kosma 
czu, p. Marksa, to zapytujemy tą dbegą okr. 
komendę poi. państwowej, czy est w prawie 
policjani w pu y wat nem mieszkaniu poza_ służbą 
'wręok miał na sobr łylko bluzę policyjną, co 
świadczyło ze test komenaanteim poltcji). w 
czasie interwencji w sprawach robótniczych żą
dać Wylegitymowania się sekret ,rza związku? 
Widać nie zna fen P|an przepisów, kiedy i jak 
można dociekać identyczności isób cywilnych 
pitzepirinwadzać rewizje ich dowodów oso 
bistych . -  ■ • -

To jeden kwiatek, zaś opugi w Słobodzie

Pomyłki
w  o p jw k a iM  „Bóg widzi

prawdę, lecz nie wypowiada jej zaraz11 przed
stawia Tołstoj jak kupiec AksienOW w drodze 
na jarmad spędza wieczói z  fnuym kupcem 
w gospodzie 1 jak następnego dnia znalezione 
julż tylko zwłoki tego innego kupca a po Aksie- 
nowr.e ślad1 zaginął. W czasie dalsze swej ,po 
droży został jednak Aksienow przytrzymany a 
w iego rzeczach znaleziono zakrwawiony nóż. 
Na podstawie tego dowodu został on zasadzony 
za morderstwo 26 lat cierpiał nieszczęśliwy" 
Aksienow n!a Sybejrji i dopiero po ylu latach 
znalazł się właściwy sprawca mordu. Oh to 
wsunął zakrwawiony nóż między rzeczy Ak- 
sicnowa, który spai w jednym pokoju z zamor
dowanymi Dręczony w yi zutami sumieina przy
znał się do winjy. Gdy w następstwie tego przy-

nej aretze kryminalnej Gillefta, irmrder-ęa przy 
znał cię w więzieniu na łożu śmierci że on 
sam dokonał morderstwa rabunkowego a nie 
współoskarżony, który , został i zasądzony na 
karę śmierci, zamieniona mu potem drogą łas 
ki na ddżywoupe wiezienie.

W Angl,j została stracona przez powiesze
nie 17-ietniia służąca, oskarżona o zamordowanie 
swych pracodawców. Także i w tyrr Wypadki* 
prawdziwy sprawca ritordlui złożył zeznania, do
piero na łożu: śmierci. ( >ezywiście juz po hiew- 
czusie. We wszystkich krajach, w łtórych  sto
suje się. karę śmierci zdarzały Się nieraz wypad 
ki stwierdzające pomyłkę sp ra w ić  iwo sri. jUż 
po -w ykonar ym wyroku. .1

Pewien kryminolog stwierdził W okresie 
97 lal 49 takich niesprawiedliwych wyroków 

szedł rozkaz uwolnienia niewinnie zasadzone-! jmiefci, on sani znał 17 wypadków, z pośród 
go, Aksienow już nie żył. Opowiadanie to ma których wykonano 8 wyroków śmierci m a zu- 
wieli prawdopodobieństwa. Rzeczywistość pie-| pełnie niewinnych ludziach. Przeciwnicy kary 
rag jęsfł j&ąfcrawszk naiiHfejniejSzs l mt^/ja śmierci, przytaczają jako najważniejszy argu- 
pisarza. Najbardziej ser*iacyjnc powieści krymi- mtnr. przeciw tym wyrokom, możliwość po- 
nalne często nie dadzą się porównać z błędami myłki sądowej. Przemawiają też przeciw rym 

która dziWnemi chadza dro-' wyrokom względy-.etyczne. Nie naldży posługi
UzyWa iiir .d e rc a .

spraw iedliwości.
gami. I tak na przykład w Luxemburgu w cjłoś- wać się tą samą bronią, jakiej uzy*w

;.j Niezdrowa praktyki.
Kilkunasn pracowników kolejowych posyłają

cych swe dzieci do prywatnego gimnazjum gminy 
ewangelickiej z prav. em publiczności przy ui. Zie
lonej, zwróciło się do Dyrercii kolei państwowych 
o zwrot czesnego w myś: istniejących przepi
sów M. K. ni Miii. n

Wszystkie jednak podania zostały załatwione
odmownie a Dyrekcja kolei motywuje obmowę tym, 
ż.e we Lwowie istnieje kilk;. gimnazjów państwo
wych gdzie powyżsi pracownicy powinni byli chłop
ców swych pouapipy waę.

a*.id Otóż guyby chodziło o chłopców pierwszokla
sistów to motywy te mogły jy może mieć A pewne 
znaczenie. Jeżeli chodzi o chłopców którzy rozpo 
częłi w tym, gimnezjum naukę przed Filku laty,
a dzisiaj wedle motywów Dyrekcji powirniby zmie
nić zakład a z nim i jeżyk wykładowy, to wedle 
orzeczenia pedagogów, zmiana ta musiała by sie 
niezwykle ujemnie odbić na samem nauczaniu. Co

| ważniejsze, że przbpisy traktujące o zwrocie opłat 
* szkolnych nie stój?, lemu bynajmniej na przeszko

dzie i pracownicy poczty, polidf państwowej i in
nych instytucji państwowych, podpadająpycu pod 
te ame przepisy o zwrotach opłat szkolnych, a po
syłający swe dzieci dc tego samego gimnazjum —  
zw-oty te Dootrzymywali. t

Widać z tego, że w Dyrekcji kniejowej we 
Lwowie wieje dziwuy turs n^iwniający się w nie
przychylnym interpretowaniu jasnych i wyraźnych 
przepisów na niekorzyść tych nracowników.

S p raw y  partaine.
^POSIEDZENIE SEKCJ) KOBIET P. P S. od

będzie się w poniedziałek dnia 2. manca o godto 
7-mej w lokalu1 przv ul. Sykstuskiej 21. II p.

Uprasza się Szan. Towarzyszki o minklualne 
przybycie
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Z życia kolęParzy w ttamborzfc.
Ma wezwaniu Koła miejscowego Z. Z. K . od

było się w Sali Kina Opieki Ogólne zgromadzenie 
,.Iacownikow kolej. Wiec zagaja kol. ?rędkicwicz, 
przewód. Kwintowski, sekretarzował Rrz««uiowpki.

Tow- Maxamin referował o celach i zadaniach 
,Z. Z. K . który ' ofiarnie broni interesów 
pracowników' kolejowych nie demagegją jak to 
tzyni F . Z. X. i inno pokrewne związki nakła

dane przez reakcjonistów i karjerowiczOw.
Tow Ma^amin w swem przemówieniu zobri • 

zował zakusy reakcji kolęjowoj a w szczególności 
uapięt >ował dzikie irojekty p. Niebieszczańskiego

kacyka z Kaukazu odnośnie do ■ pragmatyki służ- 
;boyću.

Omawiał także grożący zamach na 8 godz. 
dzień pracy, sprawę dla nieetatowych i innt sprawy 
interesujące ogół Kolejarzy

Przemawiał jeszcze iow. Herbst poczem pod 
dana zostaia pod glosowanie rezolucja analogiczna 

o rezolucji przyjmowanych przez zebrania kole
jarzy w całym kraju. Rezolucja została uchwalona 
.ediiomyślme.

Uwagę zwracał na wiecu masowy w3póiudział 
kolejarzy i wzrost solidarności.

. . . . .-  —■ W - t -

5 , A. „O i kos1' we Lwowie.
LW ÓW , 28 lutego 1925. 

Pod przewodnictwem Prezes . Rady Zawia- 
fowczej Stanisława hr. Badeniego odbyło ię dnia 
27. lutego br. Y . Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
8. A . „Oikos“ we Lwc wie.

Sprawozdanie Rady Zawiadowczej, oraz Dy
rekcji jodkreila. iż cała energia przedsięDiorstw" 
zwrócone była w roku sprawozdawczym łu „alce 
z przesiłeuieui gospodarcze^ O kalkulacji entow- 
aości- o rozszerzania warstatu. lab rynków zbytu 
nie mogło być mowy, trdyz zagadnieniem, które 
wysunę^" j ę  na czoło wszystkich innych sprąw, 
było pytanie, jzy i od kieay należy zastanowić 
ruch war^-tów ? I  gdy wielka ilość firm zwłastczt 
drzewnych nie zawahała się przed tym krokiem 
racjonalnością podyktowanym — S. A. „Oikos“ 
rucha swoich zakładów nie zatrzymała, nie chcąc 
p< więnkzać zastępu bezrobotnych. Natomiast nie 
aogła zapobiedz Spółk’ redukcji r racowników. 

Rozpoczęta ją Bpóika od rozwiązania stosunków 
służbowych z obcokrajowcami, których swego czasu 
iprowao ńła dla uruchumiunia, zwłaszcza fabryki 

.i klejonych.
Z działali! jści fjoszmególnych zakładów nałoży 

podnieść: *
1. Dom m-Sieiec- Bieńków, 18.000 morgów, 

kierownik .Józef Ickowicz. Skończywszy w roku 
ubiegłym rozbudowę zakładów tartacznyca, oraz 
kolei żelaznej w poszczególnych rewirach uzyskały 
zakłady tę należytą sprawność, która jednak w r. 
sprawozdawczym z powoda niekorzystnej konjun- 
ktary na t^rgu uateijałó* irzewnycb należycie 

yzyskaną me zostc ». Zakłady w Sieicu wypyo 
clukowały w roku sprawozdawczym 15.000 m. sze
ściennych mat«rjałów tartych, które dzięki staran
ności produkcji zdobyły sobie zwłaszcza zagranicą 
Jpzczyjpą markę. Szczególniejszą opibką otoczono 

gospodarstwo leśne. Kultury lasowe (w roku 1924 
ząkulturowano 530 morgów), zdobyły szczególniej
sze uznanie inspekcji leśnej.

2. Poiwark w Połonicznej (700 morgów) oraz
3. Młyr parowy w Połonicznej znajdują się 

w dzierżawie. Dzierżawcy opłacałą czynsz w ziarnie.
4. Cegiemia oraz fabryka pieców kaflowych 

w Woli Ohołojuwskiej pracuje zadawalniaj^co.
5. J ibryka parowa stolarska v Zamarstynn- 

wie (kierownik Józef Wezelak) jest stale zatrud
niona. *V ostatnich czapach otrzymał- fabryka 
liczne zamówienia ze sfer wojskowych, rządowych 
i prywatnych.'

6. Fibryka płyt klejonych i foinierów w Rzęśnie 
polskiej (kierownik inż. Bilezewski) pracuje wy
łącznie dla eksportu. Dzięki pierwszorzęunęj ja
kości naszych płyt, znanych jaku „płyty Oikor“ 
rozszerzyliśmy znacznie sferę zbytu, ksportem do 
Niemiec, Szwąjcorj’ i W łoch.

7. Fabryka płyt klejonych w Piotrkowie (kie
rownik inż. W-óbiewski) jest stale zajęta. Fabryka 
pracnje dla wewnętrznego zapotrzebowania

8. SiostrzaLe Zakłady w Gdańska („Oikos" 
Dauciger Miibelmdustrin u. Holzbe.tr hei tang— A. G. 
Danzig-Langfabr), cierpią dot Jiwn pod wpływem 
przesilenia goepoarrez »go w wolnem mieście Gd“,n- 
sku. Zakłady gdońsk.. pomim to ruchu me za
stanowiły!

Po wyczerpującej dyskusji przyjęło Walne 
Zgromadzeń'e do wiadomość* powyższe sprawozda
nie i udzieliło Radzie ansolutoijum za rok gospo
darczy 1923/24.

Równocześnie przedłożono Walnemu zgroma
dzenia bilans otwa.cia w złotych, wedłng którego 
majątek „Spółka" przewartościowanj w«dle zwalo
ryzowanej ceny kupna poszczególnych obiektów, 
po potiąceniu również zwaloryzowanych pasywów 
wynosi 3,987.642 zł. 87 gr. Z sumy tej wydzie
lono na kapitał akcyjny kwotę 2,625.000 zł., resztę 
zaś 1,362.642 zł. 87 gr. przeniesiono do funduszu 
rezerwowego.

Ponieważ zwaloryzowane wedie dat zamknię
cia odnośnych subskrypcji kwoty wpłacone przez

akcjonarjuszy na kapitał akcyjny wraz z fundu
szem agiowym wynoszą 2,280.486 zł. 8 0  gr., .rta 
ta wedle rozporządzeni^ prezydenta Rzeczypospo
litej stanowić winna maksymalnie kppita’ akcyjny, 
przeto celem uzupełnienia kapitału akcyjnego prze
niesiono kwotę 144 513 zł. 70 gr. z funduszu re
zerwowego w (todze podwyższeni? kapitała akcyj
nego i w tym celu postanowiono zwrócić się do 
Ministerstwa o udzielenie zezwolenia. Akcjonarjnsze 
więc, którzy na każdą z 52J5.000 sztuk akęn z$- 
płacili przewuoryzow&ną wedle dat zamknięciji po- 
szczegó^ycb emisji kwotę 4 z) 84 gr., otrzjmaji 
akcje wartości nominoluąj po 5 zł.

Celem uniknięcia zbytniego rozdrobnienia akcji, 
postanowiono skumulować dotychczasowe akcje 20 
w 1 akcję nową o nominalnej wartości 100 zł

Wreszcie uchwalono na cele humanitarne kwotę 
2000 zł. ?"T*

ite ra tu ra , nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU M IEJSKIEGO WE LW O W i*

Niedziela o godi. 3 po.p*4. l.opciuszck1. 
Niedziela o godz 7 Wieez Jaś i Małgosia'1 

i Daniedzia,ek c i?odi.. 7.30 wietrz. ..Ca m en'1 (.gościn
ny występ Rait^cheffa tendra opery oclińskiej). 

Wtou-k o godz. 7.30 wice." ..Sen nocy letniej". 
Środa o godz. 7.30 wieez. ..Rigol-tto" (gość. wyst. 

KakzeWa''
Czwartek o godz. 7.30 wlecz. ..Wesele Kigar-i" 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO ul. Gtfóaedra 2b 
Niedzieia o pod*.. 7.30 wp-cz. ..Proces- rozwodowy". 
Poniedziałek o godz ’ 7.30 ,,Swil, dzień i ruoc 

(50 .proc. zniżki) Obsada pp. Dęb‘cka. Orzechowski 
Wtorek o godz. 7-30 wieez. ..Proces rozwodowy". 
S-oda o godz. 7.30 iwiecz. „Proces rozwodowy". 
Czwaivtk o godz 7.30 wieez „Proces rozwodowy".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul S ta r c ó w :
Niedzieia o godz 7.30 wierz. „Agr; "

, Poniedziałek o godz 730 wieez. „Ag. i".
Wtorek o godz. 7.30 (wieez. „Agri'.
Środa o godz. 7.30 wieez „Agrj".
Czwartek o godz. 7.30 wieez. Agri"

TEATR Ź\DOWSKI D y S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L .' 11. 

uościiine występy artystów ani ryk RosenMdów 
Niedziela o godz. ;7.3C „Minkę Kozak".

) „LIZETTA, CÓRKA ŻeE SThZEŻONfl". Pod kie
runkiem reżyserskim baletmistrza Faliszewskiego od- 

ywajH się próby z wielkiego ba.etu cod tym ty
tułem który ujrzymy niebawem pa v « u e  Teatru 
Vrieiki<y«o Dyryguje p. Lehirer.

ZMIAN.' REPERTUARU. We wtórni w ' reatra 
Wielkim zamiast • „Jaś i Małgosia" — „Sei. nocy 
letniej".

- ......  . ■. ................
1 Za wiope. mili 1 uputowy zwykle za tekstem km IŁ — ię. Kkwamr ł — _), w t*fcśc,e % —•». ■■■ O O Ł O S Z E N I  A — | Na 1-ej itr. Zł. —uO drobne ogł. z* słowo Zł. —'08 ■ą Komunikaty Zł. — 40, zamiejscowe o 26'/.drożej.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument wej-ęotry wystawiony 
■orzez AO pp. “a nazwisko Schiller Bronisłar-

3PECJALISTA OHOIIOB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
K n  I  A M  m m am gt b. sekundarjusz szpitala - i c c , 
w r *  ■» i lwowsk.. word. 8 - 10. 12 - 1.
3— 6, w niedzielę 9 —1, Lwów, Asnykji 1, (róg pan ’:ie j,

OBEAPY z 2 dań pc 70 gr
i  Hesta^rucji JAN O W SK A 30

Qr. Anna Kagutowa
(.rdynnjo w ohorobaoh skóm yołt 1 w tn tryom yek  

Koometyka lokaraka 
od 3 —6 ul. F rid rich ó w  8 . 30—1

Ostrzeżeń e!
Firma R. Tabak i S-ka, Łuuakow aiia &  ostrzega swych 

P. T. Klijeutów, aby wszelkie pr*,ypadą;ące mty wpłacali tylko do 
firmy R. Tabak I S-ka. ril. Lyuakow ska 8, ponieważ de 
klaracie są w jej posiadania.

Zwracamy nwapę, że byli nasi wspólnicy nie mają prawa 
przyjmować pieniędzj należących się firm ie R. Tabak i S-ka, 
ul. Łyczakowska 8

O lleby doszło do uasząi wiadomość., żb byli nasi wspólnicy 
pobrali jakieś raty, przypadające naszej firmie, wystąpimy przeciw 
nim na drogę sądot/ą.

Z poważaniem

R .  T A B A K  i  8 - K 4
magazyn konfakojl damakla} 1 mę»klaj
LWÓW, UL. ŁYCZAKO W SK I. EL

R ^  j r A . O H
K a llo ! Halle 1

Dokąd Idziesz ?  Do LUFTA~
Skąd w racasz? Od L U F T A
SdzLe h u p ile i?  U L U F T U

Płaszcze, Rnglany, Suknie gotowi., kostjumy  
damskie, Ubrania mąskle I dziecinne, Bielizna 
gołowa, Płótna, To w a ry  bławatne, Buciki Itp.

X 8  R A T A C H
135— Tow ary w ydajem y przy pierw szej racie.

.,(JF T  i S C H LA M  Mjgjwką 3.
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ŻURNALE
WZORY

KROJE
M A N E K IN Y

ft L A N D A U
LW Ó W , C Z A R N E C K IE G O  3. - i

WyciercssH i ihodniRi kokosowe 
n i  c e ra ty  wszelkiepo rodzajuiRHN-l - mt *■ . $et ™ W.

p u le c a  B h jttan ic]

L W Ó W ,  
A k a d e m ic k a  3 .

    ' " » " '
T y lk o  jeder. L.iesiąć

od 1 —  31 marca

i£ \ P  W  r a t a , d i

UramGluny i m a s z y n y
.p r z ę d ą ] ^

szwia
J: Arnold j ib iI w , K a z im lm r a ik i  ' j

l- - - ........  (naprzeciw Domu Towarowego)........  3 0 — 1

20 20 
P ły ty  g ra m u f. na dogodnych warunkach.

b. HOSZOWSKI,

Ju ż  w y s s e d ł  z  d ru k u

Przegląd -Antyk warsk?
j (zaw dział powieściowy) i wysyła na żądanie bejWfatnie) 

K Jię jj iriijo. A n ty k w a r > i»  30 -1

Szymon ftogen L5Ja*??"£'

Ha dogodne raty!'!!
Płaszcze —  Kostjumy — Suknie zagraniczne 

U fum y C E C Y L I I  H A  n M
Lwów*, ui. K azjm ierzoeuka 4 1  II. p.

Taal* *10 na yiatnu ’ u*—t r«a‘ J fc« a« |Mętx»

i Pawrt ki,, z Wiednie i przywiezłSM eenteic j 
Midili di p r z e r a b i a n i a  i f a r b o w a n i a  ,

damskich i męsKich I  
słomianych kapeluszy 8

■yewjaUBte •+ inwiktuli U U U “ 8
& iMlnikalrilńi 5

Na raty i Nr.jtanszem źródłem w n ifo  
ubrań męskich i dziecinnych, 

_  płaszczy damskich i kustju-
*nóT , ragianów, płaszcz'' gumowych spodni i t. p. Je s t w e  
Lwowie C  ui* Kaziml.s-

firma Ł '  “  Ł* C l rł„ w i , ,  - 5
Dla P. T. Urzędników i funkcjonarjuszy państwowych 

dogodne warunki
Uwaga na num er d o m u  3 5 . —4

Ogłoszenie.
Wacław, Oswald, Stairsław  3-im . FLECK&R syn m iJa. 

Natana i K r.heli Hozalji 2 im. z R^W NEROW  nr. 5 listo
pad; ,900  we Lwowie, słuchacz Politechniki we Lwowie, 
Wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
/L3CKER na nazwisko r BORWICZ*.

Województwo we Lwowie podaje powyższą prośoę do 
powszechnej wiadomości z nadmienieniem, ze " myśl art. 4 

stawy z dnia 24 października 1919 r. Dz. U. Rz. P. Nr. Gd. 
p. 47c. wolno przeciw je j uwzględnieniu /głosić do Mini 
uerstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, które podać należy 
do Województwa we Lwowie w przeciągu dni 90 od dnia 
ogłoszeni* w Monitorze Polssim, które równocreś ie zarzą
dza się.

We Lwowie, doia 21 lutego 1925.
Za Wojewodę: 

P r ie d b e r g  w. r.

V .NTPAL.  
O N C Z C  C 1  

ÓFA J c>Y\‘F K l Ó
NA jTANIfj

BO WCHÓD PRZE/ NEŃ 58

O S T R Z E Ż E N IE
Ustrzeg- się mniejazem wszystkich klientów byłej firmy Ttcak i Ska, 

Łyczakowska 8 , kł’órzv zakupili ła.n *we towary przed ł 4  g'udni. ‘924  przed 
v pleceniem przypa 'aji ych rat gdzieindziej jak ty'ko w konfekcji damskiej1 męskiej

»
99V I E N N A P O L

Ł Y C Z A K O W S K A  7.
bo ty lico ta ostatnia jest w posiadaniu podpisanych deklaracji wszystkich tych 
klientów. Zwracamy uwagę P. T. klientom, że nowopowstała hrrna R. TabaF 
(spólnicy Sack i Scheindunger >Polomi<) nie ma nic wspólnego z da\.rną firmą 
" ib» i Ska, rozwiązaną dnia 24. grudnia 1924. Nowopowstała firma R . Tabu. 

i Ska nie ma prawa inkasować żadnych rat za towary zakupione u dawnej 
firmy Tabak i Ska, a wszelkie wpłacone tamże raty nie będą przez nas uzna 
wa 'e , zaś przeciw firmie R . Tabak i Ska, gdyby bezprawnie raty takL przyj
mowała, wyBląpim/ ze skargą sądową. Wreszcie upraszamy Sz. Klientelę, aby 
nie d»ła się wprowadzić w ołąd przez żadne ogłoszenia konkurencji, która shce 
z chaosu WIko Korzystać i dalrj obdarzała nas sw i ł  zaufaniem i zleceniam:

„ V IE N N A P O L (r Ł y c z a k w itf& k a  7 .,

M agazyn konfekcji dam skiej i m ęskiej

„VIENNAPOL“
L w ó w y Ł y c z a k o w s k a  7 .

7% , u » # • ę . „a
ifiniejszęm  podajemy do wiadomości P . T ., że posiadamy na 

składzie ogromny wybór gotowych ubraft, raglanAw, płaszczy i kostju- 
mbw damskich, jakoteż paszczy gumowych, które pomcamy po cenach 
bezkonkurencyjnych.

nOWOŚĆ: Wykonujemy na zamówienie z naszych pierwszorzędnych 
materjaiów wszelkie ubrania, ragiany. płaszcze, damskie, kostiumy itp. 

d o  m ia r y .  -  Ceny bezkonkurencyjne.
Prosimy odwiedzić nasze magazyny oez przymusu kupna.

f r m  R A T Y !

t* db V tu« 1 uamar o.

L J  K A P

W Y R Ó &  P i E C Z ę C !

i a

I . - F R i E p ;  

SYkStuW*

N i d o g o d n e  r a ty  i t a n io  I
Wszelką ,«nfer>L mą*są własilfe wyręba i  fi rew

M. AMSTERDAMIE
• l l « m  t iw i i i i l a j r  s y n m

LM. J 4356/26
t i w  m m

KONKURS.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje niniojszem konkurs na'

kierownika artystycznego (dyrektora) 
teatrów miejskich we Lwowie.

SfAĄg

Kierownik artystyczny jest odpowiedzialny za całoś. kie
rownictwa artystycznego i winien ściśle m§ stosować do ooowia- 

zującego statutu organizacyjnego dla teatru miejskiego we Lwowie.
Kompetonci winni się wykazać, że są obywatelami prnsiwa 

polskiego i uosiadaja wymagane 4o „R wższego stanowiska odpo
wiednie uzdolnienie. ,

W szczególności winien kandydat wykazać ogólne wykształ- 
cenie literackie, znajomość tak literatury dramatycznej współczesnej 
ja r  i dawniejszej, tudzież szczególne znawstwo literatury rnufunej.

LJrzy tem' ,'ie powinna mu być obcą znajomość sztuki i tech
niki aktorskiej.

Ze względu, że łeatr lwowski ' pielęgnuje obok dramatu oba 
działy muzyczne (opera i operetka) — pożądam* byłaby i w ty cii 
dziedzinacn taka przynajmniej znajomość rzeczy, któraby dawała 
rękojmię, że przyszły kierownik potrafi i w tych dziedzinach nadać 
odpowiedni kierunek i sprosta obowiązkom ogólnego i naezelnego 
nadzoru. m i i.

w
Podani* nalQźycie udokumentowane, wraz z warun

kami kompetmtów, należy 1 wnosić w nieprzekraczalnym 
terminie do 3i marca I92S do Prezydjum Magistratu
król. stoi. miasta Lwowa

.ts j i f w t ł f l  ir .;p

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa
. We Lwowie, 12. lutego 1925.

. , ut . ' ’
i. NEUMANN, mp.

— 3 prezydent nrasta '

;»U*s»r f Iel#«upr5 iŁ *4^ V *;
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